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nych, gdyż myśl o bitwie lub obronie była cał- 


- kiem obcą dla Adryanopoła. Milka wieków zu- 


Sankt-Petersburg dnia t września. 
(z Ruskiego Inwalida.) 
DO JEGO CESARSKIEY MOŚCI. 


Naczelnie-Dowodzącego 2gą Ar- 


miq , Jenerał Adjutanta , Hrabi 
Dybicza-Zabatkanskiego. 
Rapp org 
O działaniach powierzoney mi Armii w Cza- 
sie zajęcia miasta „4dryanopola, mam szczęście nay- 
poddaniey donieść Waszer CzsansK1EY Mości w 
następujących szczegółach: R fi i 

Po rozbiciu korpusu nieprzyjscielskiego po 
'Sliwną, dawszy wóyskom jeden dzień odpoczyn- 
ku pod Jambolem, przyśpieszyłem poruszenie ar- 
mii ku „Adryanopolowi. F 

Dnia $ sierpnia, korpus 7my , przez natę- 
fone marsze'dosięgł Hassan-Beyli nad rzeką Tun- 
dźą. Główna kwatera moja, razem z korpusem Otym 
i 2gim doszła do Papaskioy, a dnia następnego by- 
| łą w Bujakderbencie, zostawiwszy w tyle 7my kor- 

pus w Kuczuk- Derbencię. WESA 
| Pomimo nadzwyczayne upały niezmiernie go- 
rącego Jata, pomimo kamienisty grunt ziemi i dro- 
g truduieyszą, aniżeli w samych Bałkanach, wa- 
eczni nasi, niezmordowani wojownicy, z niezach- 
wianą stałością znieśli cały mozół i ciężkość tak 
szybkiego przechodu. Przodowy oddział Jenerał- 
Majora Żyrowa,dnia 6 sierpnia, przeszedłszy wiorst 
50, pomknął się do Chanli- Enedźi, a ztamiąd wy- 
| słał 200 Kozaków drogą ku wiosce „Arnautkoy, le- 
łącey o 4 wiorsty od „Adryanopola. Na tey dro- 
dze Kozacy spotkali do 700 żołnierzy konnicy tu- 
reckiey,która przeciw nim wyszła, attakowali ją, po- 

ili i ścigali więcey, jak g wiorst. 

Dnia 7g0. sierpnia, Armia WaszRY CEsaR- 
axigsy Mości zbliżała się do „Adryanopoła dwiema 
drogami, idącemi z Chanli. Enedżi i Akbunaru. 

orpus 2gi rozłożyłem w bliskości Zski-Saraju; 
na lewey jego stronie półk szlisselburski zajął 
Wzgórze, panujące nad całą przestrzenią do mia- 
‘Sta, u spodu którego idzie wielka droga z Bujuk- 
Derbentu do „Adryanopola. Korpus Gty stat w 
2giey linii, a ymy w Ściey, blisko którego rozło. 
Łyła się takoż główna kwatera armii. Wszystkie 
te korpusy przytykały r 
Tundżi. kay Jenerała-Majora Zyrowa roz- 
łożyli swoje pest na wzgórzach , otaczających 
<ldryanopol, a półk Zljina partyami swemi sięgał 
Nawet drogi Carogrodzkiey. . SĄ 

Uczyniwszy wespół z Naczelnikiem główne- 
Bo sztabu powierzoney mi Armii, ogólne rozpo- 
znanie położenia mieysca, na którém nieprzyjaciel 


zrobił kilka bateryy i przygotowywał się z nami 


Walczyć , postanowiłem uczynić powszechne po- 
tTuszenie armii, które miało nastąpić dnia 8 o 
wicie. À 3 

W „ddryanopolu liczą do 80 tysięcy miesz- 
kańców; połowa jest Mahometanów, z których od 
lo do 15,000 było dobrze uzbrojonych. Korpus 
turecki, zebrany dla obrony miasta, składał się z 
10.009 piechoty regularney, 1000 konnicy ido 1000 
milicyi, zgromadzoney w okolicech „Adryanopoła, 
„dieyscowe położenia około tego miasta wygodne 
Jest do dzielaey obrony; przecinają je głębokie 
Parowy i zasłaniają ogrody winnicowe , otoczone 
MAsypami i rowami. Położenie bateryy nieprzy- 
cielskich było dobrze obrane; lubo kilka z nich 
itato niezupełnie jeszcze ukończonych i uzbrojo- 


M 
Na 


rawemi zy legam do 


pełnego bezpieczeństwa i ciszy, do takiego stopnia 
czyniło wszystkich spokoynymi, Że sami nawet 
Naczelnicy woyskowi powątpiwali o podobień- 
stwie widzenia woysk Rossyyskich przed brama. 
mi starodawney ich stolicy. 

„. Szybkość naszych przechodów , po 50 i 55 
wiorst na dzień, oraz nagłe naszych pokazanie się 
do takiego stopnia zatrwożyło Baszów razem z 
ich woyskami, że, pomimo tego, iż jeszcze trz 
wielkie drogi zostały sią im zupełnie wolne 
ładnych jednak nie przedsiębrali środków :tanow= 
czych, i zaledwie powróciłem z rozpoznawania 
do obozu, gdy do forpocztów naszych przybyli juž 
pełaomocnicy od Baszów trzy-tulnych: Jbrahima 
1 Malila, oraz dwutulnego Szefik- Ali- Mechmeda, 
Baszy adryanopolskiego, tudzież od starsz jamy mie- 
skiey, z przełożeniem po danie miasta. Przez wy- 
słanego przeze mnie Rzeczywistego Radcę Stanu, 
Fontona, wymagałem, iżby wszystkie woyska tu- 
reckie broń pana LT oddały działa, chorągwie, 
wszystkie potrzeby woyskowe i żywności za- 
pasy, a w ogólności wszystko, co należało do ma- 
jatku Rządu tureckiego, i na tych właśnie warun-. 

ach pozwoliłem Baszom z ich woyskami swo» 
bodnie wystąpić, ale nié drogą konstantynopol- 
ską, lecz ku Zilippołowi lub Demotyce. Wszye 
stkie woyska regularhe, z mieszkańcami mia- 
ste, powinny były takoż broń złożyć i odbywać 
spokoynie dalsze swoje domowe czynności w „dł 
dryanopolu, pod opieką własnych praw i sądowni- 
etwa. Termin 14 godzin był naznaczon o przy» 
jęcia podanych warunków, przy sę ŻA takoś 
poruczyłem P. Fontonowi, oświadczyć im, że na- 
zajutrz, to jest dnia 8, powierzona mi armia bę- 
dzie odbywała dalsze poruszenia swoje, i jeżeli ło 
godziny 9, wieczorem, podane przeze mnie wa- 
runki nie zostaną podpisane przez władze woy- 
skowe į mieskie, wtedy rozpoczęty będzie szturm 
ze wszystkich stron. 

Dnia 8 sierpnia, o godzinie 5 wieczorem, sto- 
sownie do danego rozporządzenia, woyska ruszy» 
ły marszem skrzydłowym, z lowey strony, dwie- 
ma kolamaami. Prawą kolumnę; złożoną z 2go i 
6go korpusu piechoty, poprowadziłem sam, przez 
wzgórza, w celu zbliżenia się do punktów attaku; 
lewą, złożoną z 5 półków dywizyi 2giey huza- 
rów, śtey ułanów i 52 dział konnych, poruczy- 
łem Naczelnikowi głównego sztabu Armii, Jene- 
rał-Adjutantowi, Hrabiemu Zoll, z tém, iżby, po 
zajęciu naprzód drogi do Kirk Klissy, starał się 
potóm odciąć takoż drogę konstantynopolską. Od- 
wód, złożony był z 7go korpusu Jenerałą. Porucz- 
nika Zydigera, i miał rozkaz zajęcia drogi s Bu- 


juk-Derbentu do Adryanopola, blisko gaju, ọta- 


czającego £ski.Saray, starodawne mieszkanie Sułe 
tanów. > 

To ogólne poruszenić nie mogło być taynóm 
nieprzyjacielowi, ze wzgórz, przezeń zajętych; tak 
był nióm zatrwożony , iż, nie czekając naznaczo- 
nego terminu gciu godzin, pośpieszył z wysłaniem 
o godzinie 7, swoich pełnomocników , w nadziei 
uproszenia dlą siebie dogodnieyszych warunków. 
Odpowiedź była krótka : że SOA nasze idą ku 
przeznaczonym sobie punktom, i Że nie można u- 
czynić Żadney odmiany w podanych warunkach. 
Rzeczywiście, za zbliżeniem się woysk naszych 
ku murom miasta, lud bardzo liczny, nie row. r 
ostatecznego rozstrzygnienia warunkow , wyszedł 


x 


z, | 


z 


z oznakami radości na spotkanje naszych wojowni- 
ków. W tymże czasie, Aoa tureckie, rzucając 
broń swoję, opuszczały baterye i cczyszezały dla 
nas swóy oboz, pierwiey, aniżeli zostały podpi= 
sane artykuły układów ; tak więc, bez żadney wal- 
ki, zajęliśmy pozycyą nieprzyjaciela ze wszystkie- 
mi jego bateryami, weszliśmy do głównych koszar, 
gdzie woyska regularne złożyły znaczna część swey 
broni, i, rozbrojone, mimo nas oddaliły się z mia- 
sta. Kawalerya nasza, zająwszy drogę carogrodzką, 
przecięła im reyteradę do Konsżaritynopola; a jeżeli 
część jaka chciała zemknąć tą drogą, wtedy bę- 


dąc bez broni; niezaprzecznie zestałą zwrócona na 
, l 


drogę do Ddhotyki. Zaraz potómz2gi korpus Je- 
nerała Hrabi'Palena stanął przed bramą kónstan- 
tynopolską; Gsty Jenerala Rota zajął drogę do 
Mir - Klissy, ymy Jenerała-Porucznika Rydigera 
rozłożył się nad 7undżą, i zsjął w tymże ćzabie- 
wspaniałe koszary, Da 10,000 ludzi, zbudowane 
przez teraźnieyszego Sułtana /Jfachmuta, Oddział 
woysk tego korpusu był pomknięty na drogę do 
Filipopolu. Główna moja kwatera rozłożone jest w 
pałacu Sułtana, zwanym Zski-Sardy , a leżącym 
gł miastą. 

-, Oprócz 54 dział, 20 ehorągwi i 5 bunczukow, 
wziętych w Adryanopolu, o których wspomniałem 
w séra doniesieniu mojóm WaszEY UnsapSKIEY 
Mości 0 (zajęciu tego miasta , przysłano jeszcze 5 
chorągwi i trzy bunczaki, tudzież znalezione 4 dzia- 
ła, z których 2 polowe i 2 Żelazne, wielkiego ka- 
libru. Te ostatnie, jako, niewygodne dla swojey 
ciężkości do przewiezienia, kazałem zniweczyć, 

Składając u stop Waszey Cesanskrev Mości 
chorągwie te i bunczuki przez mego Adjutanta; 
Sztabs-rotmistrza gwardyi, Hrabię Tożstego, mam 
szczęście donieść, iż, oprócz tych trofeow, dostąło 
się w ręce zwycięzkich WVaszey Crsańskrtv Moj 
wojowników kilka tysięcy broni,po większey części 
prawie całkiem nowey, bardzo wielka ilość sprzę- 
tów woyskowych i zapasow żywności. 

Mieszkańcy miasta „Adryanopola używają sło- 
dyczy zupełney spokoyności; handel i domowe za” 
trudnienia ich-ani na jednę chwilę nie zostały ga-. 
mieszane. WWszystkie nasze Żądania odbywają się 
przez Kaymakana-Baszę (Jenerat-gubernatora aż 
sta) i są zaspakajane w tymże zaraz czasie, tak. iż 
wszelka przyczyna do wzsjemnych nięzadowoleń 
zupełnie jest przez to usuniętą. 

Jenerał - Porucznik Baron -Budberg doniost 
mi, że, zoddziałem swim, dnia 8 sierpnia, zbli- 
Zywszy się do Kirk-Klisy, zmusił nieprzyjaciela, 
który się tam znaydował w liczbie 5 tysięcy z górą 
ludzi pieszych i kawaleryi, zostawić nam tę po- 
zycyą. ` : RZ $ 
Abduramän i Ibrahim, Baszowie, dowodzący 
temi woyskami, zatrzymali je o półtory wiorsty od 
miasta, zająwszy drogi: Lule-Burgaską i Adriano 
polską. Trzy szwadrony huzarów kiłką atlaków 
rozproszyły część woysk tureckich , rozłożoną na 
drodze Lule-burgaskiey, a Sty półk Kozaków ezar- 
nomorskich śmiało attakował część ich drugą 
wprawił ich w ucieczkę i zajął drogę do Adryano- 

ola. | 
k W rozprawie tey nieprzyjaciel stracił około 
80 ludzi zabitych i ranionych, oraz kilknnastu jeń- 
ców; z naszey strony, zabito 6 rang niższych. 

Dnia ʻo sierpnia, Jenerał-porucznik , Baron 
Budberg, » półkiem huzarów Arcy-Xięcia Fer- 
dynanda, pomknął się do Lule- Burgast , który 
też zajął dnia tego. ć 
Dnia 13 sierpnia 1829. 

Adrianopol. 
Odessa dnia 28 sierpnia... 
(Journal d”Odessa.) 4 i 

Od dnia 23 do 27 sierpnia przybyło do. Odessy 
ze zdobytych przez Rossyą portów tureckich 5 stat- 
ków przez skarb zafraktowanych. ) 

— Położenie nasze, względnie ególnego zdro- 
wia, codzień staje się lepszóm. Ani w mieście, ani 
na przedmieśeju /Moćdawiance, pie zaszło nic wat- 
pliwego. Mieszkańcy Usatowych:chutorów i Ku- 
jatąika już 14ty dzień przepędzają w obozie i wszy= 


t 


~ miasta zaś okrągłemi, Armaty bez lawetow postac 


'.stych wydarzeń. 


` ©ytadelli, którey wieże są połączone mocnemi mu- 


otari, na brzegu azyatyckim, stoi na spadzistey i] 


N 


*scy.są zdrowi. „Doświadczenie dowiodło pożytką 
wyprowadzania ich z domów; dla tego więc mie- 
szkańcy kwartałów /Mołdawianki, otoczonych kors 
donem, dwa dni temu, jak zostali takoż przenie= 
sieni do obozu. W kwarantannie czasowey, z liczby 
ludzi, wziętych do niey z przyczyny wielkiego 
podeyrzenia, dnia 12 i15 t. m. zasłabło miu a 
umarło dwóch. : 


OpisAmE KONSTANTYNOPOLA POD. WZGLĘDEM 
WOJENNYM, 
| ` (z Gazety Sanktpetersburskiey), 
Konstantynopol albo Carogród, w staroda« 
wnych czasach Bizancyum, a u Turków Stam- 
buł, stelica paristwa ottomańskiego , zbudowany 
jest podobnie, jak Rzym, na siedmiu pagórkach, 
1 ma około 88,000 domów, a 600,000 mieszkańców, 
w liczbie których: 500,000 Muznułenanów, 100,000 
Greków ; 50000 Ormianów *), 50,000 Żydów, 
reszta zaś Frankowie. Miasto rozłożone jest na 
pochyłości, formującey prawie równoramienny 
tróykąt, ebmywany z dwóch stron morzem Mar- 
mora, a z trzeciey zatoką Bosforu. Wierżcho» 
tek tróykąta obrócony jest ku cjaśninie konstanty= 
nopolitańskiey. Wspomniana zatoka formuje prze- 
wyborny port wojenny i handlowy, mieszczący 
do 1200 okrętow, długi około 5000 sążni, przy 
weyściu zaś szeroki sążni 100, a dałey do 400. 
Miasto ma 26 bram, 7 od lądu, 6 od Strony mo- 
rze, a 15 od portu. Między pierwszemi godna u* 
wagi, chociaż nawet na pół zepsute, bramy Top- | 
kalessi (Porta St- Romani), przez ksórą, w r: 1405, 
stargnęli Turcy do miasta, i blizko których po-- 
legł ze sławą , broniąc tronu swych przodków, 
ostatni Cesarz grecki, Konstanty.  Zetwnątrz 
miasta poluje się piętnaście przedmieść , 'czę- 
ścią na północ i wschód od portu, a częścią na 
zachód względem samego miasta.; Obwód jego i 
wynosi do sześciu mily a z-przedmieściami do 
dwunastu. Od strony stałego lądu Konstantno: | 
poł otoczony jest dwóma wysokiemi, mocnemi 
murami i rowem, szerokim stop 25. , Większa 


część murow zhudowana z mienia Giosowego: 


nori ma wysokości sążni 5, zewnętrzny 2,4 
2. Każdy z nich jest obrouny z5ocią wież; je: 
daa od drngiey odległych na wystrzał karabino. 
wy i opatrzonych działami. Ód strony morza 
miasto zasłonione jest tylko jednym, nie bardza 
wysokim i mocnym murem. Zresztą, na przedzie. 
jego, od strony morza Marmora i portu ; 2nay- 
Wuje się kilkanaście batteryy , założonych przez 
dużynicrów francuzkich, a mających, każda, po 
8 i po 12 armat: BE di ie. 

Na końcu pochyłości, wystającey dą morza, 
a mianowicie, przy weyściu do ciaśniny i same- 
go portu, stoi seray, złożony z wisla gmachów; 
dziedzińców i ogrodów, msjący dwie mile obwo* 
du, i otoczony wysokiemi, Kardzo mocnemi mu- 
rami, w których trzy bramy prowadzą do dzie+ 
dzińców, zewnętrznego i wewnętrznego; oraz dg. 
haremu. Mary zewnętrzne seraju Tek dn 
od strony morza, wieżami czworokątnemi, od 


wione są równolegle od powierzchni worza ,'po | 
50 razem, dla strzelania salwy, w Gzasie uroczy- | 
Seray sam przez się formuje. 
niewielkie miasto z Gciu tysięcy mieszkańców. | 
Daley, na zachód , ztfsyduje się seray  staryy 
nie tak przestronny , lecz takoż otoczony mu* 
rami, dla opuszczonych żon i odalisk Sułtana, Je-| 
szcze daley ku zachodowi, w tóm mieyscu, gdzie 
stolica przylega do morza /Marmora, znayduje się | 
siawne więzienie siedmiu wież, pewien rodzay | 


rami. Bog 
W ciaśninie, między serajem, a miastem Ska? | 


nrwistey skale wieża Leandra, zwana u Turków]. 
Kec-Guała i Kiskulessi, Służy ona zamiasi wie* 


/*) Większa część Ormianów, w roku prze” Š 
szłym, z rozkazu Suttana, wystaną zostałó| 
do Azyi mnieyszey. (504548 


aj Ży latsrniowey i cytadelli, a swemi działami bro» 
ni nie tylko weyścia do portu, lecz i kanału, se- 
a | Tajowego, Skutari i leżące z tey strony portu przede 
+  "Mieścia: Pera, Galata, Tofana i Jemetry. 

y W porcie znaydają się: ludwisarnia, zbrojo- 
o 

a 


wnia i koszary artylleryyskie. Pera i Galata 
zamieszkane są przez Chrześcian, a Dęmetry nay- 
, więcey przez Greków. Wszystkie te przedmie- 
| Sofa są odsłonione, wyłączając Galata, otoczone 
| mnrami. Toż samo powiedzieć można o iauych 
| przedmieściach, leżących na północ od portu i 
4 lądu. Okolica Konstantynopola ù tey strony jest 
wyższa i nachyla się ku miastu, przedzielona bto- 
tnistdmi. topielami , formującemi wiele przeyść 
ciasnych, c 4 
Takie położenie nastręcza zbliżającemu się 
nieprzyjacielowi dogodność wzmocnienia się w 
nióm i ściśleyszego oblężenia miasta. Lecz zdru- 
| giey strony sprzyja ona zwyczaynemu systemato- 
wi Turków. W szczególności, przedmieście Æjub, 
na półnpeno-wschodnim koticu miasta i zachod. 
niey części portu, będąc otoczone topieliskami, 
| wązkiemi rl pasmami i mnóztwem wiosek, u- 
ziela wszystkich dogodności do ufortyfikowania o- 
hoza, którego kluczem byłaby leżąca na wzgó- 
'*| rzu wioska Topczilerkoy, Cała ta przestrzeń o- 
graniczona jest na północo-wschód dwóma małe- 
| mi strumieniami: Zarbisis i Kidarys, które, po 
złączeniu się z sobą, pod imieniem Gźrdale, wpa+ 
-dają da portu, a na południo - zachod drugą nie- 
wielką rzeczką, płynącą o kilka mil od miasta. 
Daley pa przód , rozciąga się obszerna równiną 
Daudbasza, gdzie się pospolicie odbywają prze- 
„glądy woyskowe. Jako jedyna tylko równina w 
aios okolicy, pewnie zostałaby placem bitwy 
Ula kongicy,, w razie jakieykolwiek wycieczki 
'spahów. A 
ke 4. WEZ opatruje się wodą słodką ze 
źrzódeł gór strandszeyskich, za pośrednictwem 
wodociągów , zrobionych jeszcze w czasach pań- 
stwa greckiego, a odznaczających się , sztucznóm 
i wspaniałów urządzeniem. Trzy zpomiędzy nich 
sprowadzają wodo z pobliskości Burgasu; 07 mil 
od Konstantynopola, a czwarty z rzeki Gidrałe, 
| płynącey blizko miasteczka Belgradu. Dla utrzy= 
I| bania w porządku tych wodociągów oddawna 
5 będących przedmiotem szczególnych starań rządu, 
| Hrządzony jest korpus Suźołdszów czyli doząr- 
| wów studni. 
dobywany mocą oręża: pierwszy raz przez Krz 
owników (Francuzów i Wenetów), w roku 1204, 
| Wdrugi raz przez Turków, za Mahomeda II, w ro. 
ku 1455. Krzyżownicy jeszcze w roku 1203, wy- 
 płynąwszy ze Skutari przez ciaśninę, i wysiadł- 
 $zy na brzeg, blizko Galata, zajęli to przedmię- 
dcie, gdy tymczasem flotta wenecka , rożerwaw= 
| zy łańcuch, którym była zamknięta przystań, 
weszła do niey i zabrała część statków greckich, 
Które się w. R znaydowały, a inne zniszczyła, 
Potóm, z dwóc stron przypuszczono sżturm, od 
lądu przez Francuzów , a od portu przez We- 
netów, Tamci, przebywszy rzekę Kidarys, za po- 
| rednictwem mostu, obalonego przez Greków, aló 
| Y tym razie naprawionego, rozłożyli się na cze. 
| le tey części miasta, która przylega do porta, 
ymczasem W enetowie, zająwszy, ze swoich stat- 
| ków, 25 wież wyżey wspomnianego muru, zo- 
stali wstrzymanymi w swoich postępach, wiel- 
kim pożarem, który wybuehnął w naybliższych 
Szęściach miasta, . Situr Francuzów był także 
odparty, pomimo wszystkie ich usiłowania, a Gre- 
SY rozpoczęli nawet działania zaczepne. Ce- 
Sarz SA. wyszedłszy z miasta z trzema od- 
ziułami, zagrażał prawemu skrzydłu Francuzów, 
jà ti nie utrzymaliby się w tak krytycznych o- 
Kolicznościach , gdyby "Wenetowie, zaniechawszy 
aWych postępów w *porcie, nie pośpieszyli im - 
na pomoc. Wtedy słabego umysłu Alezy , gą. 
kB śst popierania dalszych swych postępów, wró: 
Mł się do miasta i czóm prędzey uczynił rozeym. 
"ob więc, ntiasto uratowanóm zostało od blizkiey 
“heki; lecz w roku następującym sztarm byt 


(i 


U 


ye 


Konstäntynopol, jak wiadomo, był dwakróćć cząc 


A 
Floità 


odnowiony i to tylko że strony portu, 
rozciągłey na 


K rzyżowników rozłożyła się w linii, 
pół mili, i tak blizko miasta, iź wojownicy z moż 
stów wiszących i marsów mogli pałaszem wal- 
czyć z obrońcami wież. Dwa razy; dnia g i 14 
sierpnia , odnawiano szturm, i mury były zajęte 
dopiero o południu 12 sierpnia.  Wtenczas od- 
pór ustał; a tak 20,000 Krzyżowników zajęło mia: ~ 
sto, które zawierało wtedy 400,000 mieszkańców; 
tak zgnuśhiaych , iż mie zdolni byli do po- 
pieracia obrony. SEC 
Dłużey Konstantynopol utrzymywał się prze 
ciw Turkom, którzy , w liczbie 500,900 , szturm 
przypuszczali, gdy tymczasem garnizon składał się 
tylko z 5000 uzbrojonych Greków i 20,000 woysk 
najemnych, pod dowództwem walecznego ryce: 
rza Jusżyniani. Pomimo takiey sił przewagi, mia- 
Sto, oblegane z początku tylko od strony lądu; 
szczęśliwie odpierało wszystkie napady. Weyście 
do portu było zamknięte łańcuchem. Dla tego 
więc, Mahomet rozkazał utorować na stałym lą- 
dzie droge od Beszyktasza, naokoło Pera, dłu- 
g4 mil dwie niemieckich. Za pomocą machin i 
mnóztwa robotników, w jedney nocy , Bo galer 
i 70 małych statków przewieżiono do północney 
Części portu, a Grecy ż przestrachem i podziwie= 
niem uyrzeli swe wrogi, nacierające z takiey stro- 
ny, od którey zupełnie spokoynymi siebie po= 
czytywali. /Mahomed rozkazał zrobić przez port 
most drtwniany, założyć na nim (baterye i wybić 
w murach wyłomy. Potóm rozpocząć szturm 0- 
góly. Dwie godziny nayokropnieysza rzeź trwąż - 
ła, a nakoniec, gdy waleczny Justyniani i sam 
Cesarz MKonsianty legli na placu, miasto została 
przez [urkow zdobyte. ' 


Szkoła Chołopienicka powiatu Borysowskiego, 
Dnia 29 czerwca b. r. w obliczu licznie zebrać 
ney publiczności, odbyły się popisy uczniów Szkoły 
powiatowey Chołopienickiey, Młodzież z gorliwo=". 
ścią i zapałem przykładająca się do nauk,przeświad- 
czaja publiczność o swym postępie we wszelkich 
przedmiotach, w ciągu rokia szkolnego wykłada< 
nych. WJX, Rapczyński, przełożony tuteyszego 
klasztoru XX. Dominikanów, obecny ciągle pdpi- - 
sóm,zaproszony był do rozdania nagród uczniom ce= 
lującym nauką i obyczajami, do których w” chlub- 
nych uaprzód przemówił wyrazach, a poźniey o- 
świadczył podziękowanie osobom Zgromadzenia ü- 
ego, za ich gorliwość i pośvik;cenić się dla doż* 
bra młodzi. Uczniowie, którzy z rąk tego Szanow= 
nego Kapłana odebrali nagrody w xiążkach, byli: 
z-Mlassy 1. Zdroyewski Piotr, Kamieński 
Witold. Otrzymali pochwały: Korsak Dominik, 
Dyszlewski Eustachy, Olszewski Józef, Prawdzik 
Antoni, ? 
z Klassy II. Nagrody: Zdanowicz Felix, Be- 
klesz Józef, Onigiraki Pioch. Nikonowicz Mikołay. 
dy - Kozłowski Felix, Prawdzik Jan, Romą* 


nowicz Onufry. 
z Klassy ITI. Pochiwały : Czerski Benedykt, 
Po rozdaniu nagrod, uczeń 


R ossowicz Władysław. 

klassy IV dodatkowey, kończący nauki dla szkoły 

powiatowey przepisane, w mowie w języku Rossyy- 

skim mianey, imieniem włąsnóm i spółkolegów wy- 

nurzył wdzięczność, za o ebrane dobrodzieystwa, 
którzy się do ich é- 


Rządowi , oraz tym wszystkim, 
dukacyi przyłożyli. Potóm zabrał głos Dozórca 
Szkoły, dając przestrogi uczaiołn, mającym zamiar 
do niey powrócić , jak mają korzystnie używać 
czasu wolaego od nauk, tym zaś, którzy już je ukoń- 
czyli i wychodzą na świat lub też w celu dalszego 
wydoskonalenia się udają się do Gimnazyum, jak 
mają sprawować się i postępować, aby i własną 
zapewnili korzyść i wzoróm byli dla drugich. Po 
skończonym głosie dozórcy, Szanown eteran, 
gorliwy o dobro nauk. Obywatel WJP. Kajetan 
Sleżanowski, b.Szambelan D.P., uczeń niegdyś Aka- 
demii Wileńskiey, zakończył popisy mową do 
Zgromadzenia szkolnego mianą,oświadczając w imie= 
niu publiczności podziękowanie, ża prace i trudy; 
około ukształcenia młodzieży podjęte, oraz zachę- 
cając uczniów, aby w dalszey > gorliwości 


t zapale do nauk równie, jak i wytrwania w dobrém 
nie nstawali. Naostatek całe zgromadzenie udało 
się do kościoła, dla złożenia modłów dziękczynnych 
Panu Zastępów. Nazajutrz, tojest: dnia 50, rozdano 
uczniom świadectwa i attestaty, 

Dozórca szkoły Radca Honorowy „Piotr Kos- 
sowiGz. 


K nótrRwsrwo PoLrsKIE. 
JF arszawa dnia 14 września. 
(z Kuryera Warszawskiego.) 

Cesarsko-Rossyyski Rzeczywisty Tayny Rad- 
ca Hrabia Palen przybył do Warszawy. 

Z niewypowiedzisnym Żalem familii i przy- 
jaciół , na dnia 13 bieżącego mea i r, rozstał się 
z tym Świalem w 1gtym roku życia, Zenon Miążę 
Lubecki. Jeżeli rozpoczynającemnu zawód Życia swo- 
jego znakomite zasługi towarzyszyć nie mogą, roz- 
wijać przymioty duszy swojey, kształcić skłonności, 
w miarę dobrega wychowania , jedaać sobie przy- 
jaciót, i względy starszych wiekiem, znaczeniem 
i zasłagami pozyskać, to jest droga, na kiórey w 


wiośnie wieku szuka się i nabywa zalet dla siebie. * 


Takim był Zenon Lubecki, który unosząc z sobą 
stroskanych Rodziców i Familii nadzieje, zostawif 
o sobie wieczny -smutek w ich sercach, jakie gro- 
em dla niego będą: S. y 
W prognostykach Dunczewskiego zasyduja 
się zapewnienie, Że gdy pełnia przypada d. 15 
września; następna zima będzie stała, lecz niedo-' 
kuczająca, a ozimainy wydadzą plon nader obfity. 


FRANCYA. 
Pary? dnia 4 września. 
(ż Korrespondenta Warszawskiego.) 

Cesarsko-Rossyyski Poset Hr. Pozzo di Bor- 
go udał się w świetnym orszaku do kaplicy Grec- 
kiey, będącey na balwarku ś. Marcina,gdzie wznie- 
siono modły do Boga zastępów i odspiewano Te 
deum, za ostalnie otrzymane zwycięztwa Rossyan 
mad Turkami. Wszyscy tu będący Rossyanie we- 
zwani byli do tego uroczystego obchodu. 

Dey Algierski na wstawienie się Jeneralne- 
go Konsula : ardyńskiego Hrabiego Datuli, uwol- 
nił w święto Bayramu 7 niewolaików francuzkich. 
Eskadra Austryacka składająca się z 1 fregaty 2 
korwetia brygu, poniosła wielką siratę w wylądo- 
waniu na brzeg Marokański i straciła tam licząc i 
ranionych 160 ludzię 


W Łocar. 
Neapol dnia 14 sierpnia. 

Wczoray jako w, dniu narodzin/ Xięcia 
Francesco de Paulo, dano wielką ucztę w Quin- 
sana, na którey spełniano toasty, za szożęśliwe, po- 
łączenie Xiężniczki z Królem Hiszpańskim. (£./7. 

HiszpaNIA. 
Madryt dnia 20 sierpnia. i 

Onegday powstał w. Segowii Łwawy spor 
między milicyą prowincyonalną i ochotnikami 
rojalistowskiemi, Z San Jldefonsó, gdzie teraz 
Król rezyduje, a które to mieysce o milę tylko 
jest odległe, postano rozkazy, ale ich słuchać nie 
chciano. Z jedney i drugie 
ło zabitych i ranionych. Are aresztowano 
milicyą, i stychać, Że z niey co piąty człowiek 
będzie rozstrzelany. ; uI 


$ 


ANGLIA. f 
Londyn dnia 30 sierpnia. 
(2 Gazety W arszewskiey). 

Mimo ciągle odbieranych ze Stambułu wia- 
domości, wróżących pokóy, rozchodzą się jednak 
na giełdzie luteyszey pogłoski o woynie i uzbrae 
janiu okrętów. Wieści te mają rę je wpływ na 
cenę papierów skarbowych, chociaż codziennie są 
zbijane. 


strony było nie ma- 


Podług urzędowego wykazo, łiorba okrętów 
angielskich na rozmaitych stanowiskach wysosi 
139; z których na morzu Śródziemnóm jest 28, z 
tych zaś 3 są statkami bombardyerskiemi, a in- 
ne 25 mają 996, dział. 

Doaoszą z Plymouth, iż okręt liniowy 120 
działowy Britannia, otrzymał rozkaz przyspo- 
sobienia się jak nayprędzey do slużby za granicą; 
mniemają, iż uda się na wzmocnienie eskadry na- 
szey na morzu Śródziemnóm. Okręt Melville po- 
płynąt do Malty. 

Gazeta Goniec zaprzecza doniesieniu pism 
publicznych tuteyszych, jakoby, oprócz uzbrojenia 
okrętu Britannia, panowała wielka czynność we 
wszystkich portach wojennych angielskich. 

— nia 1 WrZEŚSNLIA. 

Cessrzowa Brezyliyska i Królowa Portugal- 
ska popłynęły onegday do Rio- Janeiro. 

Listy prywatne z Irlandyi malują burzliwy 
stan hrabstwa Zipperary. 8 półków piechoty i 4 
półki jazdy udało się do Irlandyi. 


U 


— Dnia 4 września. 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 

Ponieważ w Camhridge umarło viedawno kil- 
koro dzieci z ospy, które im same matki żaszcze- 
piły, więc instytut, trudaiący się szczepieniem o0- 
spy, wydał obwieszczenie, że ci, którzy bez upo- 
wałnienia szczepią ospę, i przez swą niedokładną 
w tey mierze umiejętność przyczyniają się da roz- 
szerzenia tey choroby, zapozwani będą przed sąd 
i wskazani na więzienie i karę pieniężną. 

Sąd wojenny w Portsmouth, już po'ósnmy rag 


ciągnął inkwizycye z Kapitana Dickensón, prze-- 


cież jeszcze ich nieukończył. Kapitan uniewin= 
nia się wielkiem naleganiem i zdaje się bydź pe- 
wnym siebie: cała ta sprawa i jey okoliczności, są 
jeszcze grubą pomroką zaciemnioue , która może 
w tey chwili łatwiey będzie mogta bydź odkrytą. 
3 Dnia 5 września. 


Poseł Rossyyski miał wczora wielką naradę- 


z Xięciera Wellingtonem i Hrabią Aberdeen e po- 
set austryacki odwiedził Xięcia Wellingtona w 


jego mieszkaniu , gdzie bawił się blisko dwóch | 


godzin. 


Gia 
ze zk 


|. Na mocy pewnych wiadomości donosi Glob, 
iż pogłoski wątpliwe, jakoby rząd nasz wydał po= : 


zwolenie, aby woyska hiszpańskie, pud pewnemi 
warunkami wkroczyły do Portugalii, są i te- 
raz zupełnie płonnemi. AR 

Obligacye portugalskie podwyższono wvczora 
w biegu o jeden proceut, a to z powodu ogólnego 
maiemania, iż Rząd Don Miguela od Anglii uzna- 
nym będzie. W równym czasie daje się słyszeć, 
że panowie Rotszyld, którzy się w Paryżu zjecha+ 


) li, mają zamiar udzielić nową pożyczkę: Don Mi- 


guelowi. Gazeta Morning Chronicle zeprzecza 
temu. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 
(z Kuryera Warszawskiego.) | 
`W Paryżu wyszło niedawno nowe Drama 
pod tytułem: Nowe Ministeryum. 
Pewny Półkownik Angielski, zostający w 
służbie tureckiey , 


| — 


isał do swego przyjaciela Z% 


Russokastro, że trudao uwierzyć, jak jesc niezdro+ 


we klima w kraju tureckim , który, będąc na* 
ełviony górami, ma powietrze ściśnione , zimne 
i wilgotne, z czego powstają często skórehn a na- 
wet i zaraza. Armia Turecka jest podobna do 
gromady głodnych i obdartych włoczęgów, a przy 
tóm jest to zbiór ludzi, niemających wyobrażenia; 
co to jest karność, słowem: wszystko znayduje się 
w naygorszym stanie. 
— Niedawno w Klomeł w Irlandyi, za wy* 
rokiem sądowym , powieszono ách braci, którzy 
zamordowali swego szwagra! 


m A A 0 04, 


Poswolons drukować. Zpolecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


` 


dndrsey Bucharski Rzeczywisty Radea Stanu i Kawaler. 


w A 


w Drakarni Redakeyi. 
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DODATEK Do GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO, N. 


110, 


PY iino dnia 13 Września o, $. 1829 roku. 


Podrady. 

2 x Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
muoikacyy niyieyszćóm wzywa życzących, pod- 
jać się dostawy potrzebnych w następnym 18350 
roku, do robót w Lipawskim porcie , różnych 
materyałow i ludzi roboczych, objętych w za- 
łączoney przytóm wiadomości; Życzący zechcą 
przybywać, dla targow w tym Komitecie, odby- 
wać się mających w dniach następującego sep- 
tembra 25, 27 i 30, z pewnemi, dostatecznemi 
i żadney wątpliwości. niepodlegającemi ewik- 
cyami i o stanie swoim świadectwami ; przy- 
czem będą ohjawione i kondycye ma dostawę 
całey potrzebney ilości. 

Za Sekretarza P. Mastow. 


FFiadomość o materyałuch i robotnikach 
potrzebnych w nasiępującyn: 1830 roku 
do robót w porcie Lipawskim. 
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Pilników NA 97ô r. r. 50 kop.| 
Brukarzy na 2220 rubli 
Slósarzów na 75 rubli . 


Za Sekretarza Masłow. 


Ilość. | pudy. |fanty. 
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o Ryżki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyy , naznaczył w dniach 25, 27, i 30 
następńjącego septembra targi, na dostarczenie po- 
trzebnych w następującym 1830 roku, do robót 
portu Windawskiego materyałów i robotników, 


ı pomienionych przez szczegóły w przyłączoney 


przy tém Wiadomości ; życzący raczą przyby- 
wać do Komitetu w terminach naznaczonych z 
pewnemi, dostatecznemi i Żadney wątpliwości nie- 
podpadającemi ewikcyami, gdzie mogą widzieć i 
kondycye, na których ma bydź dopełnione po- 
mienione dostarczenie. 

Za Sekretarza Masłow. 


Za rozpiłowanie na 608 r. go k. 
Kowalowi za okucie 84to4 r. 87 k. 


Brukarzom 340 rubli 
W obowiązku SR Mastow. 


Wiadomość o materyałach i robotuikach| 
potrzebnych w następnym 1850 roku do ro- 
bot w porcie Windawskim. 

Ilość. |pudy. |funty 
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Przedaż publiczna. 

2 AMIEPATOPCKATO Bocnumameaviaru 
Aoma, om» C. flemepóyprcxare Onekysckaro (o- 
BNA CUMb OÓbABAAEMICA: AINO Bb OHOMb HPOĄAIOM- 
CA Cb ay KNIOHHATO nyCanunar o nopra SAAO0REBHBIE 


wk upocpoAeHAbBIA HeABARAMBIA uMmóbain: 


1e Haqropnaro CoBkmuuka Hukoxaa Mpa- 
nósrya BaaquwupoBa, cocmoanree Mornaezckojt 
Ly pre Bsamykaro Ilozóma BŁ ceab 'Jepuomb 


55 wymecka nona Ayr. NACAHHBIX1 TiO peznsin 1816 
TOA , 

H 2e Tlowstrnka Hoąqkowopia Mraamia Ocne 
noBa cia Jłaunni, coc'z0amee Mornaesckof I yt 
Gepqiu Kanmozenkaro ilozkma Br cearb T pocni- 
hb 44, Aepezuaxm: Mapkosz 30, Cemenozkb 05, x 
Co6oaeBks 51, a Lcero 190 Mymecka nuta Ayiih 
NYCAHAbBIXD HO pezusii 1816 roga. 4 , 

O64 ciu uwbuiu npoąaronici ch pOsKĄCHHBZMH Bb0- 
HBIXb NOCAH peBn3in AyIHAMH, CO BLEI KpANAĄJEKA- 
INEO KLHKML 36EMILIO H ÈCAKBMb HA OO Cuipoć> 


NieMCb;ĄAst uero WOSKAACAHBI CDOKA NIOPTAMA EEFO roga‘ | 


6yAyLNaro oKMAÓDPA Mia: NEpBbIIT 24, BINOpbI 29 M 
mpeni Ż1 4ucab. ZŃenatomia kyniume umbaiu cin, 
MOrynib HBAAUICK Bb OUnekynckii CoBbnib NoKa3aA= 
HBIXb 4UCAŁ BŁNHPUCYĄCMEEĄHOC EpeMA; A BHĄGNIG 
Bb OH0Mb NpojazaeMBLMb KMBHIAMb OMKCH, YCAOBIE 
u hopmy kynucji xpbnocnia. 


Akcnequmoptr Ocmonogckiik, 


"2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszóm 
ogłasza się, iż w niey przedają się zaukcyynego pu- 
blicznego targu oddane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki: 

i. Radcy Dworu Mikołaja syna Jaaa Wta- 
dimirowa, położony w Gubernii Mohilewskiey, Po- 
wiecie Bielickim, we wsi Czarném 55 męzkiey píci 
dusz, zapisanych w rewizyi 1816 roku. ' 

I2. Obywatela Podkomorzego lynacego, Jó- 
zefa syna Lappy, położony w Gubernii Mohilew= 
skiey Powiecie Klimowieckim we wsiach Trostinie 

(44, Markowie 30, Semienowce 65 i Sobolewce 5i, 
a wogóle 190 męzkiey płci dusz zapieanych w re- 


wiżyi 1816 roku. 


> 


Ob» te majątki przedają się z narodzonemi w nich. 


* po rewizyi duszami, ze wszelkim należącym do nich 
grumiem i wszelkićm nanim zabudowaniem;dla czego 
naznaczone terminy do targow tego róku przysz- 
łego miesiąca paśtajepajhay pierwszy dnia 24, dru= 
gi dnia 29:a trzeci 51. Życzący kupić ten majątek 
mogą przybywać dz Rady Opiekuńczey dni ozna- 
czonych w czasie posiedzeń i przeyrzeć w niey prze- 
dających się majątkow inweutarz, wąrunki i for- 
mg- przedażnego praw». Expedytor OQsmołowski. 


Przedaż drzew fruktowych. 
2 Zbliżająga się jesień , jako czas naydo- 
_godnieyszy do przesadzania drzew owocowych 
i różnych krzewów , jest mi powodem do pò- 
dania wiadomości amatorom sadow , iż w ogro- 


-dzie- moim żnayduje się liczna i w wyborne ga- 


tunki bogata szkoła , z którey drzewka już ro~ 
odzące owoce, za małą cenę nabydź można. 
— Spis drzew owocowych ; hrzewów i ro- 
slin w ogrodzie J. Strumilty w FFilnie. 
Gatunki Jabłek. 1) Apporty naywię= 
ksze, zimowe Portugalskie. 2) Ananasowę jabłka 
zimowe. 3) Alabastrowe jesienne. 4) Borsztow= 
ki wielkie ranne. 5) Borsztowki płaskię zimowe. 
6) Borsztowki podługowate zimowe. 7) Cukro- 
we zielone. 8) Cukrowe w pasy. g) Cukrowe 
czerwone. 10) zimowe. 11) Fioletowe jabłka, 
,Fiolette d'hiver. 12) Kant-apfel. 15) Kalwiile 
białe. 14) Kaiwille cerwone zimowe. 15) Kar- 
dynalskie jabłka, Cardinai-apfel, 16) Melo de- 
liciosa, naydelikatuieysze co do smaku, 17) Me- 


lo di romarino, tozmarynowe jabłka. 18) Mot- 


dawskie jabłka. 19) Oliwne białe, źransparen= 
ies. 26) Uliwne oytrynowe, Ciironen-apfel. 21) 

Jiwne jesienne , Klarapfel. 22) Pepen angiel- 
„skie, Peping d Engleterre Zimowe. 25) Pepen 
*francuzkie zimowe, źłłeping de france. '24) Pe- 
pen niemieckie ziwowe, Peping d Allemagne. 
25) Poziomkowe jabika, Zrdbeer-apf"l. 26; 
'Rambar francuzkie zimowe, 27) Rappy fuotowe. 
28): Renety szampańskie jesienne. 29) Renety 


‘Grande montagne. 5) Madalene rouge. 4) Teton 


I 


złote zimowe, ¿Reinette dar 5g) Reuety szare 
zimowe, Reinette gris: 51) Reuety franvazkie, | 
Reinette deParis. 52) Ren: ty zielone rok trwa= 
jące. 53) Renety zimowe, 54) Różowe jablka, 
Passe pomme rouge. 55) Sztetyny zielone zimo= 
www. 56) Sztetyny czerwone zimowe. 57) Pyrol- 
ski jabłka zimowe. 58) Ukraiuskie jabłka zim 
mowe. 5g) Węgierskie jabika zimowe. 40) Wto- 
skie jabłka zimowe. i wiele iunych gaiauków. | 

Drzewka w sztamach kartowych , lub w wys | 
sokich koronach, cena od kop. sr. 50, podług 
wieku szczepów i w miarę wzrostu; sześciole= 
tnie już rodzące owoce, sztaka po kop. go. Jeżeli 
zaś kto bierze ze szkoły znaczną ilość drzew, 
odstępuje się z ceny oznaczoney. 

„Gatunki Gruszek. 1) Ambrette. 2) 
Amadotte. 5) Bery białe, czyli doany warszaw= | 


skie, Beurre blanche. 4) Bery szare, Beurre gris. 


5) Bery zielone zimowe, Beurre verte d’ hiver. 
6) Bery wielkonocne, Beurre de Pâcques. 7) Be- 
urre de la Motte. 8) Beurre du Maréchal, g) Ber- 
gamoty letnie. 10) Bergamoty jesienne. 11) Ber- 
amoty zimowe. 12) Borkrety jesienne. 15) Ca- 
krowki letnie. 14) GQukrow ki jesienne. 15) France 
madame. 16) Holenderskie fuutowe, hołindische 
p/unt, birn. 17) Jakubowki. 18) Małgorfntki. 
19) Miodowe gruszki. 20) Mołdawskie gruszki, 
21) Maszkatele. 22) Princes birn, Książęcia gru- 
8zka. 23) Poire madame. 24) Sapieżanki ranne, 
25) Sapieżanki jesienne. 26) Winiowki letnie. 
27) Wioiowki jesienne. 28) Wivłowki War- 
szawskie. 29) Wirgolezy, 50) Velon d'etć. Co- 
na jak wyżey, ; s 

fiśnie. 1) Wiśnie zwyczayne. 2) ran- 
ne. 5) łótowe. 4) octobrowe. 5) morelowe wiel- 
kie. 6) z pełnym kwiatem. 7) 'Trześnie Sto Jań- | 
skie. 8) /ZMaykirschen. g) łótawe warsz wskies 
10) różowe. 11) białe. 12) żółte, 15) czarne. 
14) hiszpańskie. 15) groniaste. 16) mołdawskie. | 
17) Bigareau, ' * 

Sliwy. 1) Daniasceny granatowe. 2) Da- 
masceny czerwone. 5) Jaykowe białe. 4) Jayko- 
we czerwone. 5) Jaykowe żółte. 6) Katrynki. 
7) Mirabele ranne. 8) Mirabele wielkie. g) Ran=. 
klody żółte. 10) Ranklody zielone. 11) Węgierki. 
12) Drap d’or, 

Morele, 1) Grande rouge. 2) Morele ran- 
ne. 5) Morele wielkie aziatyckie. 4) Admirable. 
6) Orange. \ i / 

Brzoskwinie. 1) Grande mignone. 2) 


| 
| 


de Venus, 5) Peche prune. < Drzewka do szpale- 
row (hodowane w koszach dla przewiezienia w 
każdym czasie) cena podług lat, od rubla jedue= 
go do czterech. 3 
Winogrona. 1). Muszkatele zielone, 2) 
żółte, 3) z liściem pietruszkowym. 4) granatowe 
rańne. 5) Grona granatowe wielkio. 6) Astra- 
chańskie. È TENE r AED; 
1) Orzechy Tureckie, 2) Orzechy włoskie: 
Porzeczki. 1) Białe holenderskte. 2) Czer” 
wone liolenderskie. 5) Cieliste holenderskie. 4) 
Białe angielskie. Krzak podług wielkości, po 
kop. 10—20, razem sztuk 50, r, s. $ kop. 50. | 
Agrest augielski wiblki, w dziesięciu gatun” 
kach. Krzak po kop. 15-20, razem sziuk 30 
t.8, 3% Natka? i 
Truskawki 1) Holenderskie wielkie 
2) Wirgińskie poosowe. 5) Rzymskie. 4) Anana? 
sowe: 5) Zotte truskawki. 6) Poziomki miesię” | 


' zue'©za rwone.-7) białe. 8) Poziomki miesięczne 
bez wici białe, g) bez wiei czerwone. 10) Pos 
smki Hrancazkie wielkie. "Traskawek fian- 
tow kopa r. 1. Rzvtmskich rub. 2, miesięcznych 
kopa r. t, bez wici rub: 1. 


Maliny. 1) Amerykańskie czerwone wiel. 


kie, 2) Maltańskie żółte wielkie. 


W. tyurże ogrodzie zusydują się dø prze— 


dania, wszelkie nasiona, wszelkie rośliny Treyb- 
„hauzowe, oranżeryyne, i ogrodowe. Krzewy i 
rośliny długo trwąłe do ozdoby ogrodów angiel- 
skich. Modrzewie i iune gatanki. Topole, kaszta- 
ny eto, eto. W tyuiże ogrodzić przyymają się 
chłopcy do nauki ogrodnictwa, za umową. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


Badywizye. 

2 W skutek dekretu remissyynego Sądu 
„Ziemskiego Pta Wileńskiego w duiu 6 lipca 
teraźn. roku ferowanego , Taxę i Bzdywizyą 
wszelkiego majatku JW.Jastyna Abramowicza, 
Chorążego b. Pitu Wileyskiego przeznaczają- 
cego, Sąd Taxatorsko-Exdywizorski do wajęt« 
ności Rymdzion, dziedziczney tegoż JW. Abra- 
mowicza, w powiecie Wileuskim położoney, w 
dnia 7 teraźuleyszego mra września przybyw= 
Szy, juryzdykcyą Sądu Fxdywizorskiego zare- 
assumował , administracyą majątku ucządził, 
Oraz komportacyą wszelkich papierow do ni- 
nieyszey koukursowey sprawy posługujących, na 


wszystkich stronach przeznaczył, i takową: w- 


duiu 5 następującego moa października w kan- 
cellaryi aktowey Sądu Ziem, Ptu Wilen. speł- 


nić zalecił; termin zaś powłórny zjazda Sądu 5 


 ninieyszego i oczewistą rozprawę w dnia 5 li- 
 Stopada teraźnieyszego roku zadeterminówał; 
W jakowym terminie, iżby kredytorowie i preo- 
 tensorowie pomienionego JW. Abramewioza, 
, % dowodami preteusye ich probnjącemi w celu 
Użyskania satysfakóyi; 'porzadkiem prawami 
przepisany w Sądzie ninieyszym jawili się za- 
wiadamia, i że na pretensye „niestawających 
kredytorów amissyą uznaną zostanie zastrzega, 
D:iało się w Rymdziunach r. 1829 mca wrze- 
Śnia 5 dnia. ý 
i Ziemski Wileński, Prezydent Gasper Hor- 
` howski. : 
Sędzia Ziemski W 
nisław Drzewicki. 
Sędzia Grodzki Wileński r Exdywizor Ka- 
lasanty Cieszeyko, ` 
Regent Marcelli Talat. 


ileński i Exdywizor Sta- 


D 


Uwiadomienie” 
2 Dzieło, pod tytułem JAN WYŻYGIN ro- 
Mans morałno satyryczny, wyszło w tych dniach 
% druku. BP. Prenumeratorowie zechcą zgłosić 
‘Se z biletami dta odebrania onego w sklepie JP, 
Fałczaninowa, w domie Wańkowiozówien. Zą- 
„dający zań je uabyć, mogą dostać w tymże skle- 
Pie tub innych xięgarniach, Cena z rycinami 
tubli srebrnych 3/1 pół. 
Dozwala się drakować. Wilno 1 
1829 Cenzor L. Borowski: 
, 2. Niżey' wyrażony Antoni Pohl w krót- 
kim pobycie w tuteyszym mieście ma honor do- 
„Nieść, na Żądanie wieła Amatorów mey zręcz= 
sci nogą, widzieć można każdego dnia od go- 
dziny 5 do godziuy 7.Cena biletu zł. 1. Miey- 


1 września 


scs widowiska w domu W. Werewkinowey za 
Ostrą - bramą. 
Wolno drukować Polictheyster Chrząstowski. 


Publiczna przedaź. 

5 W Gabernii Groćzieńskiey w Pcie Lidz- 
kim, jest do zbycia majątek Sukurcze 28 chat 
ludnych mający, w gruntach wybornych po- 
łażony, ma w zmianie po morgow go, kar- 
czem 5 na trakcie kommunikacyynym , siano- 
Żęni obfitość, dyfferencyi i szachownie Żadnych, 
zapreszczeniami i dekretami nie obarczony , o 
milę od Lidy a o 12cie od Wilna odległy. 
Ktoby chciał nabydź, raczy skommunikować 
się z W. Antonim Baranowiczem Fiegentem 
Grodz. Pta Nowogrodz. w Nowogrodku z W. 
Adamem Krakowskim adwokatem subs. Pita 
Lids, w Lidzie, lub z samym dziedzicem Jó- 
żelem Domeyką Sędzią Gran. Ptta Nowogr. 
w majątku. 

* Dozwala się drakować, Wilno 182g dnia 
7 września. Cenzor L. Borowski. 


Do dzierżawy. 

Magistrat Miasta Wilna dla oddania Do. 
mu Szai Cypki w M. Wilnie przy Ulicy Żys 
dowskiey pod N. 238 położonego z dnia 29 te~ 
raźn. inca septembra w jednoroczną arędowną 
dzierżawę, do licytaoyi termina r2, 13 i 165 
tegoż mca septembra przeznaczywszy, aby. ży 
czący ten dom wziąść w arędę na oznaczone 
termina do Magistratu jawili się , w tem cela 
wydaje ninieysze ogłoszenie. R. 1829 septembra 
dnia. Adam Goławski P. Burmistrz, 


Nóty muzyczne. 

$ Wielki 60%i0 częściowy Kotylion kome 
pozycyi Pana ` Andrzeja Listowskiego , ofiaro- 
wany JO. z Xiążąt Radziwiłłow Jurażynie, 
Litografowany za wiedzą Autora w Warsza- 
wie w składzie muzycznym Brzeziny i Compt, 
nadesłanym został do tnteyszego miasta. Doa 
stać można w xięgarniach Typografa IMPE- 
RATORSKIEGO Uniwersytetu Gliiksberga i 

Józelg Zawadzkiego. | > 
Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowski. 


Uwiadomienie. 

5 Wydawca Rysów moralności i litera- 
tury; albo postrzeżeń we względzie obyczajów, 
zwyczajów i literatury > i i „Ameryka 

*nów, napisanych po angielsku przez 77, aszyn= 
gtona Irwinga „Amerykanina i na polski język 
przełożonych, chcąc, jak nayprędzey, przystąpić 
do drukowania wymienionego dzieła, uprasza 
PP. Kollektorów, aby raczyli nadesłać imiona 
zebranych przez się prenumeratorów osobom, 
od których otrzymali bilety. 

Przy tém, z powodu, iż niektórzy mniema* 
ją że wzmiankowane, dzieło jest jednóm i téme 
Że satnóm, 00 Galerya obrazów życia ludzkie- 
go czyli Charaktery przez Amerykanina Fa- 
skingtona łrwinga, przekładu Pana Bychowca; 
Wydawca poczytuje sobie za obowiązek-uwia= 
domić , że te dwa dzieła, chociaż od jednego 
autora pochodzą, jednak wcale są różne, i trak= 
tują o przedmiotach zupełnie oddzielnych, 

j FF ydawca: Ferdynand Gutt, 

Dozwala się drukować. Wilno 1829 d. 80 
sierpnia Cenzor L. Borowski. 

(5) 


$ 


Ogłoszenie poraz izy. 


Przedaż publiczna. 

1 Od Litewsko- Wileńskiego, Gubernialne- 
go Rządu Expedycyi Czasowey ogłasza się, że 
iunteysza Izba powszechney opieki, za uieopła= 
cenie przeż Assesora Kollegialnego Obywatela 
Chondzyńskiego pożyczonego kapitału , oddany 
przez niego naewikcyą majstek Berwenciszki, 
w powiecie OQszmiańskim położony, z 61 wło- 
Sciańskiermi duszami, przeznaczony na przedaź i 
do tego ustanowione terminy, pierwszy djia 19 
dragi 22, a trzeci ostateczny 25 przyszłego mie- 
siąca października tego 1829 roku; dla czego ży- 
czący kupić rzeczony majątek Berwenciszki ra- 
czą na wyż oznaczone termíny przybywać do Wi-. 
leńskiey izby Powszechaey Opieki, sierpnia 51 
dnia 182g roku. 

Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. - 
Naczelnik Stoła Konarzewski. 


1. Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Expedycyi Czasowsy ogłasza się: że 
dom Majorowey, byłych ,woysk polskich Miłoszo- 
wey w Mieście Wilnie na Imbardch pod N. 
47 położony, stargowany był przez Wileńskiego 
OGbywatela Zelawskiego za 29,900 rubli assygna- 
cyami, ma uzyskanie. skarbowey miedoimki ze 
Starostwa Rumszyskiego w czasie possesyi tako- 
wego Starostwa przez rzeczoną Miłoszową na- 
gromadzoney za niewzniesieniem przez Zelaw- 
skiego po kilkakrotnych dopoiniukach ofiaro- 
wanych pieniędzy, stosownie do przzjętycly do- 
browolnie przez niego warunków, przeznaczony 
nanowo na przedaż publiczną, do czego nazna- 
czone terminy, pierwszy dnia, 21 drugi 23 gru- 
dnia teraźnieyszego 1829 roku, a trzeci ostatecz- 
py we trzy miesiące od duia 1go wydrukosa- 
nia ogłoszenia w St. Petersburskich lub Mo- 
skiewskich gazetach; dla tego życzący kupić ta- 
kowy dom raczą Da wyż oznaczone terminy 
przybywać do tego Rządu sierpnia dnia 51 ro- 
ku 1829. 

Sowietnik Dmitrewski, 
Sekretarz Sckołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


1. Od Podolskicy Izby Powszechney Opie- 
ki ninieyszem ogłasza się, że na przedaż odda-, 


' nego na ewikcyą teyże Izbie, za uchybienieniem ` 


 4ermiau, murowanego domu Radcy Kollegialne- 
go Jakowskiego, w mieście Kamieńcu położone- 
go, ze wszelkiemi przy nim przybudowańidwi, 
ocenionego w niepalnych materyałach 28,488 
rubli 5o kopiejok assygnacyami, na zaspokojenie 
dłagu pożyczouego przez niego w tey Izbie czy- 
niącego, prócz procentów 1,600 rubli srebrem, 
przeznaczone do targów terminy 1szy dnia 15go, 
agì 21go a Gi ostateczny 24 następnego miesią- 
va października tego 1529 roku. Zyezący ku“ 
pić ten dom, raczą przybywać do Izby Powsze= 
,chney Opieki w duiach oznaczonych o godzinie 
41 zrana i przeyrzeć przedającego się domu iu- 
wtentarz i kontrakt. | 

CZE Sekretarz Czaruucki, 


a Witebska Izba Powszeckney Opieki ni- 
mieyszém ogłasza,ża w niey za nieopłaceniem dłu- 
gt przedawać się będzie z publicznego aukeyy= 
nego targa murowany dwupiątrowy dom z plá- 

1080 fi 


mn T e m 


cem i dalszym zabudowaniem w m. Witehsku, 
należący do Witebskiego Mieszczanina Abrama 
Soskina; terminy targow naznaczone 182g gra- 
dnia dnia 30 następnjącego po nim stycznia dnia 
2go i 5gc. Bachhalter Taranczak, 


1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 


nieyszóm ogłasza, żo w niey za nieopłaceniem w 


terwinie długu Witebskiego kupca Marciana » 


Bielikowa, przedawać się będzie z publicznego 


aukcyynege targu,murowany dwapiątrowy dom , 


z placem i dwóma murowauemi pod nim skle- 
pami, położony w m. Witebsku, o terminach 
targow uwiadomiono będzie osobno. 
Bochhalter Taranczuk. 
—— l 
1 Witebska Izba powszechney opieki ni- 
mieyszem %głasza, źe w niey za nieopłacaniem 
w terminie długa przedawać się będzie z pu- 
blicznego aukcyynego targu 11 murowanych 
kram z placem, położonych w M. Witebsku, na- 
leżących do Witebskiego kupca Akanfią Pie- 
trowa , terminy targow nazuaczone 1829 gru- 


dnia dnia 50 i następującego po nim stycznia 


dnia 2go i 5go. Bochalter Taravczuk. 
t 


4 Witebska Izba powszechaey opieki ni- 
nieyszćm ogłasza, że w niey za nieopłaceniem w 
terminie długn Witebskiego Mieszczanina Wolfa 


„Hirszowicza Etynhina, przedawać się będzie z 


publicznego aukcyynego targu dom drewniany, , 


którego dolne piątro murowane, położony w M. | 


Witebsku, na własnym placu; i o terminach 
targow ogłoszono będzie osobno. 
Buchalter Taranczuk. 
p z f x 
A Lekcye muzyki i śpiewu. 
Bórgondio , Życzy sobie. dawać lekeye muzyki 
na fortepianie i śpiewu, takim atoli tylko oso- 
bom, które w muzyce już pewney nabyły bie= 
głości. Dalszych szczegółów o tóm udzieli księ- 
garnia JP.Józofa Zawadzkiego,na Zamkowey uli= 
cy w domu JW. Biskupa na rogu Bernardyń= 
skiego zaułka. 
Woluo drukować Policmeyster Chrząstowski. 


Ezdywizye. 

1 Sąd Ziemski Powiatu Rosieńskiego, po* 
dług remissyynego wyroku swojego Sądu w 1829 
maja 15 zakroczonego, taxę i exdywizyą mająt” 
ku Lal i'wszelkiego funduszu zeszłego Michała 
Jwanowicza Marszałka Piosień., przezaaczające” 
go, po odbytey pomiarze ziemi i po uprzedzonej| 
już komportacyi papierów, wszystkie strony d0 
tey exdywizyi interessowane zawiadamia, że 0 
dnia 20 7bra idącego, do dnia 26 tegoż mie 
siąca roku teraz ubiegającego, zaymie się osta’ 
'tecznie, słuchaniem głosaw i do namowy Izki 
zamknie a na niestawających kredytorów i pre” 
tensorów prawną amissyą 4apisze. -Datt 1824 
7bra 4 Unia, i 

Sędzia Ziemski Powiatu Rosieńskiego. Nof 
bert Paszkiewicz. ; 

Sędzia Ziemski Pttu Rosień. Wiktoryn Ko 
rewa. : 

Sędzia Ziemski Pitu Rosień. „Konstes 
Latkiewicz. h 

Regent Ziemstwa Rosień. Teofil Dawia 


i Pewna Dama, uczennica Fielda i Pani | 


! 


